
DZIS=czytamy:

O Wszystko dla dziecka

O Konserwatyści 
już rządzę

O Wykonali roczny plan 
skupu

O Przodujący ludzie wsi

O Nowe korzyści i uła­
twienia dla hodowców

O Ile kosztuje 
dziecko japońskie

O Nowy Świat
(tygodniowy dodatek)

Ogólnopolska 
manifestacja 
duchowieństwa 
i działaczy katolickich

Wobec stale ponawiających 
się antypolskich i rewizjoni­
stycznych wystąpień przywód­
ców z Bonn, ukonstytuował się 
w dniu 4 grudnia br. w Warsza­
wie komitet organizacyjny, w 
celu przygotowania manifesta­
cji duchowieństwa i działaczy 
katolickich we Wrocławiu. Na 
manifestacji tej katolicy polscy 
dadzą wyraz swemu stanowisku 
w stosunku do remilitaryzacji 
Niemiec.

Do komitetu organizacyjnego 
weszło 74 wybitnych przedsta­
wicieli duchowieństwa oraz 
działacz© katoliccy. Manifesta­
cja odbędzie sćę w dn. 12 bm.

Z prac
Miii tattńi

WARSZAWA (PAP)
W dniu 7 grudnia 1951 r. o- 

b radowała pod przewodnictwem 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej podkomisja redakcyjna 
i zagadnień ogólnych, powołana 
przez Komisję Konstytucyjną.

Podkomisja rozpatrzyła: po­
prawki zgłoszone przez inne 
podkomisje konstytucyjne, któ­
re w okresie od 20—27 listopa­
da 1951 r. rozważyły projekt 
wstępny Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, prze­
kazanej im przez podkomisje 
redakcyjną i zagadnień ogól­
nych zgodnie z regulaminem 
komisji.

Podkomisja redakcyjna i za­
gadnień ogólnych postanowiła 
poprawki zgłoszone przez inne 
podkomisje wraz ze swoimi 
wnioskami wnieść pod obrady 
plenum Komisji Konstytucyjnej.

1640000 
Chińczyków 
pizy pracach irygacyjnych

PEKIN
W Chinach rozpoczął się dru­

gi etap prac irygacyjnych na 
rzece Żółtej oraz w prowin­
cjach: Henan, Anhwei i Kinng- 
su. W listopadzie br. w pracach 
tych wzięło udział 1.640.000 
osób.

Cena 30 gr
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Rząd B. P. nadaje stoczniowcom
specjalne przywileje

w nagrodę za ofiarna pracę
GDAŃSK (PAP)
Dnia 6 bm. odbyła się w Gdańsku Krajowa Narada Stocz­

niowców, która zgromadziła blisko 800 czołowych przodowni­
ków pracy, racjonalizatorów, pracowników technicznych, akty­
wistów partyjnych i związkowych przemysłu okrętowego. Pod­
czas narady stoczniowcy zapoznali się z wielkimi zadaniami, 
jakie stawia przed nimi uchwała Prezydium Rządu RP z dnia 
1 grudnia br. oraz uprawnieniami i szczególnymi przywilejami, 
nadanymi pracownikom przemysłu okrętowego na mocy tej 
uchwały.
W czasie narady przewodni­

czący Zarządu Głównego Zw. 
Zawodowego Metalowców — 
Bień zapoznał zgromadzonych z 
prawami i wyróżnieniami nada­
nymi stoczniowcom uchwałą 
Prezydium Rządu z dnia 1 gru­
dnia 1951 r.

Uchwała głosi m. im: „Biorąc 
,pod uwagę doniosłe znaczenie 
przemysłu okrętowego w go­
spodarce ogólnonarodowej, sta­

Japońscy specjaliści 
do spraw wojny 
bakteriologicznej 
wyjechali do Korei

PRAGA (PAP)
Korespondent Agencji Tele- 

press donosi z Rangunu, że na 
rozkaz sztabu Ridgway’a udała 
się z Tokio do Korei grupa ja­
pońskich specjalistów do spraw 
wojny bakteriologicznej. Spe­
cjaliści ci mają przeprowadzić 
doświadczenia na koreańskich 
i chińskich jeńcach wojennych. 
Wiadomość o tym podali dwaj 
amerykańscy oficerowie, którzy 
przybyli niedawno do Saigonu. 
Informatorzy odmówili podania 
swych nazwisk.

Na czele grupy specjalistów 
japońskich stoją trzej b. gene­
rałowie — Siro Isii, Yudziro 
Wakamatsu i Masado Kitano. 
Bakteriolodzy japońscy przybyli 
do Korei na statku handlowym, 
zaopatrzonym we wszystko, co 
jest potrzebne dla prowadzenia 
wojny bakteriologicznej, w tej 
liczbie w bakterie cholery, dżu­
my oraz w gaz, który wywołuje 
zatrucie krwi.

Japończycy mają przeprowa­
dzić doświadczenia na koreań­
skich i chińskich jeńcach wo­
jennych i przygotować sprawo­
zdanie na temat w jaki sposób 
należy posługiwać się bronią 
bakteriologiczną w walkach pro­
wadzonych podczas zimy.

ty wzrost zadań stojący przed 
tym przemysłem, zasługi pra­
cowników przemysłu okrętowe­
go w opanowywaniu nieznanei 
u nas dotychczas produkcji o- 
raz szczególne warunki ciężkie) 
i ofiarnej pracy stoczniowej, 
Prezydium Rządu RP na wnio­
sek Ministra Przemysłu Ciężkie­
go, uwzględniając opinię CRZZ 
i Zw. Zaw. Metalowców, w tro­
sce o poprawę warunków bytu 
pracowników przemysłu okręto­
wego — postanawia zapewnić 
im specjalne przywileje i wyróż­
nienia w zakresie płac, praw 
honorowych, emerytalnych oraz 
warunków mieszkaniowych.

W tym celu Prezydium Rządu 
w dniu 1 grudnia br. uchwaliło 
m. in„:

I. W zakresie plac:
1. Stosować z ważnością od 

dnia 1 grudnia 1951 r. nową 
9-stopniową tabelę płac dla ro­
botników wydziałów produkcyj­
nych, nową 8-stopnlową tabelę 
plac dla robotników wydziałów 
pomocniczych oraz 16-stopnio- 
wą tabelę płac dla pracowników 
umysłowych.

2. Stosować zasadę specjal­
nego premiowania za wysługę 
lat dla robotników zatrudnio­
nych przy produkcji ściśle okrę­
towej oraz dla robotników fa­
chowych wydziałów pomocni­
czych, a także dla majstrów, 
techników, inżynierów zatrud­
nionych w stoczniach, szkołach 
stoczniowych i Centralnym Za­
rządzie Przemysłu Okrętowego. 
I tak:

Po 2—5 lat pracy premiowa­
nie w wysokości 5 proc, pół­
rocznego zarobku podstawowe­
go;

Po 5—10 lat pracy — w wyso­
kości 10 proc, półrocznego za­
robku podstawowego;

Powyżej 10 lat pracy — w 
wysokości 15 proc, półrocznego 
zarobku podstawowego.

II. W zakresie praw honoro­
wych:

1. Ustalić datę Święta Morza 
jako Dzień Stoczniowca.

2. Za nienaganną 1 nieprzer­
waną pracę w wydziałach pro­
dukcyjnych stoczni licząc od 
1 lipca 1945 r. wprowadzić od­
znaczenia Krzyżami Zasługi: po 
5 latach pracy brązowym Krzy-

■ żem Zasługi; po 10 latach pracy 
| srebrnym Krzyżem Zasługi; po

15 latach pracy Złotym Krzy­
żem Zasługi.

III. W zakresie praw emery­
talnych:

Zapewnić od dnia 1 stycznia 
(Ciąg dalszy na sir. 2)

Lisi uczestników Krajowej Horady
Pracowników Nauki i Racjonalizatorów

do Prezydenta RP Bolesława Bieruta
WARSZAWA (PAP)
Prezydent R. P. Bolesław Bierut otrzymał list od uczestników 

Krajowej Narady Pracowników Nauki i Racjonalizatorów, któ­
ra odbyła się w dniach 1 — 2 bm. we Wrocławiu.
,,Uczestnicy I Krajowej Na­

rady Pracowników Nauki i Ra­
cjonalizatorów — czytamy w 
liście — świadomi znaczenia 
ścisłej więzi pomiędzy nauką a. 
praktyką produkcyjną oraz zna­
czenia wynalazczości pracow­
niczej 1 postępu technicznego, 
przesyłają Ci, Obywatelu Pre­
zydencie wyrazy czci 1 przy­
wiązania. Wskazania, jakie da­
łeś w swym liście do Prezy­
dium I Kongresu Nauki Pol­
skiej, że:

,.Podstawowym zadaniem na­
uki w tym przełomowym okre­
sie historycznym jest włączyć 
się mocniej, głębiej i wszech­
stronniej, niż dotąd w ten 
twórczy i decydujący o znaczy 
niu Polski w świecie wysiłek 
narodu** — stanowią dla nas 
drogowskaz w wiązaniu teorii z 
praktyką.

W naszych naradach znajdo­
wało wyraz głębokie prze­
świadczenie, że ścisła i syste­
matyczna współpraca pracow­
ników naukowych i ludzi z 
wr-rsztatów, fabryk, kopalń, 
hut, PGR-ów i spółdzielni pro­
dukcyjnych stanowi ważne o-
gniwo realizacji naszego
wielkiego celu: budowy pod­
staw socjalizmu w Polsce, na­
szej wielkiej ofensywy na polu 
politycznym, gospodarczym I 
kulturalnym.

Uczestnicy narady, naukow­
cy z wyższych uczelni 1 Insty­
tutów naukowo - badawczych, 
przedstawiciele zakładów pra­
cy, pracownicy inżynleryjno- 
techijiczni, racjonalizatorzy i 
działacze związkowi z różnych 
miast i wsi Polski, ludzie róż­
nych zawodów, partyjni 1 bez­
partyjni, zjednoczeni w ogólno­
narodowym froncie wałki o po­
kój 1 plan 61etni, pragną wo­
bec agresywnych knowań im­
perialistów jeszcze mocniej ze­
wrzeć swe szeregi w dążeniu 
do rozkwitu naszej Ludowej 
Ojczyzny, do wzrostu jej siły.

Przejęci dumą 1 radością z 
naszych dotychczasowych osią­
gnięć n^ polu budownictwa po­
kojowego. my, naukowcy 1 ra­
cjonalizatorzy, zebrani wa 
Wrocławiu, mieście, które jest 
widomym symbolem naszej wo­
li pokojowej pracy i naszej si­
ły, przyrzekamy CI, Obywatela 
Prezydencie, pracować jeszcze 
lepiej i wydajniej w oparciu o 
wzory wielkiego Kraju Rad, o 
chlubne tradycje bohaterskiej 
klasy robotniczej i postępowej 
nauki polskiej.

Przyrzekamy z jeszcze wlęk* 
szą wytrwałością dążyć do u- 
mocnienia, pogłębienia i roz­
woju współpracy między na­
ukowcami a załogami zakładów 
pracy."

Wzmagają się dostawy żywca
oraz nasilenie kontraktacji trzody chlewnej

WARSZAWA. (PAP)
Chłopi na terenie całego kra­

ju coraz bardziej przekonują się 
o realnych korzyściach, wynika­
jących z uchwały Prezydium 
Rządu o dodatkowej pomocy 
hodowlanej dla rolników. W

TjM Film Polskim
w Czechosłowacji

■W dniach od 7 do 14 bm. od­
będzie s:Ł w Czechosłowacji 
Tydzień Fumu Polskiego. W o- 
kresie tym w całym kraju wy­
świetlane będą filmy produkcji 

polskiej.

Praworządność obowiązuje wszystkich

A Fol. CAF.
Przed kdku dniami w Kopenhadze miał miejsce straszny wypa. 
dek. W bazie morskiej Hólmen wybuchł pożar w składzie ran, 
wskutek czego 7 min eksplodowało. 16 osób zostało zabitych, 
73 ranne We wszystkich doma ch Kopenhagi wypadły szyby. 
Oto, jakimi ofiarami opłaca lud przygotowania wojenne rządów, 
które zaprzedały się kapitalizmowi i imperializmowi amerykań­
skiemu. Ludność Kopenhagi wyraziła ostry protest przeciwko 
zakładaniu składów materiałów wybuchowych w mieście i żąda 

ogłoszenia Kopenhag i miastem otwartym.
Na zdjęciu: Na miejscu eksplozji.

W ogniu zaostrzonej walki 
klasowej na wsi ujawniło się 
tu i ówdzie wśród chłopów nie­
zrozumienie roli Państwa Ludo­
wego. Uchwała Biura Politycz­
nego KC PZPR w sprawie gry- 
fickiej, mocą której zostali uka­
rani ludzie łamiący linię Partii, 
dopuszczający się samowoli i 
nadużyć, spowodowała w umy­
słach elementów kułacko-speku- 
lanckich przekonanie, że zasada 
ludowej praworządności obo­
wiązuje tylko organa władzy 
państwowej. Prawda zaś wypły­
wająca z uchwały gryfickiej 
jest taka, że zasada praworząd­
ności, to nie tylko obowiązki 
aparatu państwowego wobec 
obywateli, lecz także — i to 
w niemniejszej mierze — obo­
wiązki obywateli wobec pań­
stwa. Kto pojmował lub pojmu­
je tę zasadę inaczej, pojmuje 
ją fałszywie i popełnia zasad­
niczy błąd. Bo zasada ta nie 
jest jednostronna — obowiązu­
je wszystkich.

Przypominamy to obecnie, 
gdyż analiza dotychczasowych 
wpływów z tytułu podatku 
gruntowego, FOR-u i Pożyczki 
Narodowej oraz planowego 
skup uzboża wykazuje, iż głów­
nymi dłużnikami państwa są po­
siadacze większych gospo­
darstw rolnych i niektórzy 
zamożniejsi średniacy. ^wiaa- 
czy o tym fakt, że odsetek spła­
conego podatku gruntowego, 
który obowiązuje wszystkch 
chłopów, jest o wiele większy 
niż odsetek spłaconego FOR-u 
obowiązującego tylko rolników 
zamożniejszych.

Nasuwa się tutaj pvtanie: 
Czyżby ta grupa płatników by­
ła zrujnowana gospodarczo i 
nie mogła płacić? Życ'e wska­
zuje, że tak nie jest, o czym 
świadczy poniższy przykład:

Właścicielka 35-hektarcwego 
go S” odarst wa w G nr t a to w ie km 
Swarzędz) Maria Frąckowiak o- 
trzymala wymiar podatku grun-

lowego łącznie z FOR-em na 
sumę 20 000 zł. Wpłaciła w ter­
minie 5000 zł, oświadczając, że 
więcej' pieniędzy nie posiada. 
Gdy minął ustawowy termin, do 
Frąckowiakowej udał się prze­
wodniczący Prezydium GRN, u- 
siłując wyperswadować jej nie­
właściwość takiego postępowa­
nia. Bogaczka rozdzierała szaty 
i bijąc się w piersi przysięgała: 
nie mogę zapłacić więcej ani

nia na poziomie gospodarczo u- 
zasadnionym, umożliwiającym 
rozwój warsztatów rolnych 1 
stopniowe podwyższanie stopy 
życiowej mas chłopskich. Pa­
miętamy przecież zbyt dobrze 
czasy przedwojenne, kiedy z 
mniejszych i średnich gospo- 
dansiiw chłopskich wyciskano o- 
statnie grosze, kiedy gazetki, 
tzw. „orędowniki powiatowe”

wielu gminach 1 powiatach 
wzmogło się nasilenie kontrak­
tacji trzody na I kwartał 1952 r., 
jak również zwiększyły się do­
stawy zakontraktowanych tucz­
ników.

Np. chłopi z woj. szczeciń­
skiego, zachęceni dogodnymi 
warunkami uchwały o pomocy 
hodowlanej, w pierwszych 
dniach grudnia podpisali ponad 

। 3700 kontraktów więcej niż w 
ostatnim tygodniu listopada. 
Wzrasta również ilość tuczników 
dostarczanych do punktów sku­
pu w woj. szczecińskim. Tak np^ 
pow. gryflckl w dniu 6 grud­
nia br. wykonał plan skupu w 
HO^/o.

W woj. kieleckim ogłoszenie 
„ uchwały wpłynęło na zwiększe­

nie podaży żywca. W dniu 4 
bm. na punktach skupu w woj. 
kieleckim zakupiono około 650 
sztuk bekonów. Tylko w 3 pun­
ktach skupu tego województwa, 
ty. w Sopndcy, Oleśnicy i Lu- 
bienicach chłopi pow. buskiego 
dostarczyli ponad 140 tuczni­
ków. Wszyscy oni otrzymali 
premie pieniężne w wysokości 
1,20 zł od kilograma ponad u- 
staloną cenę oraz kwity upraw­
niające do zakupu śruty i węgla, 

Wzrasta również nasileni© 
kontraktacji. Podobne meldun­
ki nadchodzą z całego kraju.

przepełnione były ogłoszeniami 
grosza! Cóż było robić z upartą o licytacjach inwentarza, me-
dłużniczką? Zjawił się u niej 
sekwestrator podatkowy i zabez­
pieczył należność państwa na 
ruchomościach. I o dziwo! Na­
stępnego dnia pieniądze się zna­
lazły i zobowiązanie zostało u- 
regulowane w całości. Stwier­
dzono przy tym, że pani Frąc- 
kowiakowa nie sprzedała w 
międzyczasie niczego ze swego 
majątku.

Oznacza to, że owa pani pie­
niądze posiadała, lecz w we] 
nienawiści do Polski Ludowej, 
licząc na pobłażliwość władz, 
nie zamierzała w ogóle płacić. 
Podobnych przykładów znaleź­
libyśmy w woj. poznańskim 
więcej. Choćby taki Feliks Nie- 
m:ra ze Skrzynek w pow. śrem- 
skim. który sabotował wyraźnie 
planową akcję skupu zboża, za 
co został skazany przez Sąd 
Wojewódzki w Poznaniu na pół­
tora roku więzienia.

I w jednym i w drugim wy­
padku zastosowanie środków u- 
etawowych jest słuszne. Powin­
no to być przestrogą dla in­
nych, aby zrozum:eli, że pań- 
stuvo nie może pozwolić na ła­
manie prawa przez jednostki 
aspołeczne i wrogie Polsce Lu 
dowej. Pobłażliwość w podob­
nych wypadkach byłaby złą me­
toda wychowawczą i powodo- 
wałaby tylko rozzuchw-.'enie 
<?;e tego typu ludz: Obowiązki 
"rarscwe wsi są dziś bei po- 
rówr-r:a mnie, s e riż były 
przed wo'rą. Państwo Ludowe 
ustala podatki i inne świadczą-

bli i chłopskich narzędzi pracy. 
Nierzadkie też były wypadki 
licytowania zboża na pniu, któ­
re kupowały za psie pieniądze 
dwory lub kupcy zbożowi z 
miast. Z chłopa trzeba było wy­
cisnąć, aby hrabiemu Skórzew- 
skiemu ,,ordynatowi na Czer­
niejewie i Lub os tron i u" umo-
rzyć trzy i pół miliona zł zale­
głych podatków. Zresztą pan 
hrabia nie był jedynym, korzy­
stającym z tego rodzaju „ulg"...

Dziś tych panów nie ma. Po­
datek zaś i inne świadczenia 
zostały rozłożone progresyw­
nie, to znaczy według wielkości 
gospodarstwa, przy czym stosu­
je się liczne ulgi dla rodzin wie­
lodzietnych, z powodu klęsk 
żywiołowych, w wypadku dłu­
gotrwałej choroby i wypadków 
lub z tytułu wzorowej i licznej 
hodowli. Dochody zaś z tych 
źródeł idą na potrzeby ogólno­
narodowe.

Dlatego ci wszyscy, którzy 
zalegają powinni zrozumieć, że 
spłacenie podatku, FOR-u i Na­
rodowej Pożyczki jest ich oby­
watelskim, patriotycznym obo­
wiązkiem. W stosunku zaś do 
ludzi typu Frąckowiakowei 1 
Niemira, którzy złośliwie uchy­
laj się od wypełnienia tych o- 
bowiązków, licząc na możliwo­
ści spekulacyjne, trzeba zasto­
sować środki ustawowe. Wzroś­
nie przez to w oczach podsta­
wowych mas chłopskich autory­
tet gminnych rad narodowych.

K.J.

Rząd USA oskarżony 
o ludobójstwo

NOWY JORK (PAP)
„Kongres Obrony Praw Czło­

wieka" podał do wiadomości, że 
P. Robeson zwrócił się do De­
partamentu Stanu USA z pro­
śbą o wydanie mu paszportu w 
celu udania się do Paryża, 
gdzie zamierza przedstawić 
Zgromadzeniu Ogólnemu • ONZ 
petycję, wzywającą Zgromadze­
nie do potępienia rządu USA za 
prowadzoną przez ten rząd po­
litykę ludobójstwa w stosunku 
do narodu murzyńskiego.

Petycja, którą „Kongres O- 
brony Praw Człowieka" opubli­
kował w postaci książki pt. 
„Oskarżamy o ludobójstwo", o- 
pracowana została z inicjatywy 
wielu wybitnych działaczy USA, 
m. in. P. Robesona, Du Bois'a 
oraz jednego z przywódców 
Partii Komunistycznej USA — 
Daviesa, który znajduje się w 
więzieniu.

Zelektryfikowano 
dalszych 100 wsi 
rumuńskich

BUKARESZT (PAP)
W ciągu trzech kwartałów 

br. zelektryfikowano w ■Rumu­
nii ponad 100 nowych wsi.



Wybory niestałych członków Rady Bezp'eczeńsfwa

Rośni© opozycja
Projekt ustawy I Wszystko dla dziecka
o szkolnictwie wyższym

łamania umów i zobowiązań
PARYŻ (PAP)
V/ czwartek zebrało się ple- 

rtum Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ dla dokonania wyborów 
trzech niestałych członków Ra­
dy Bezpieczeństwa na miejsce 
ustępujących z Rady po u- 
pływie dwuletniej kadencji — 
Indii. Eguadoru 1 Jugosławii.
Na miejsce Eąuadoru j 
wybrano Chile i Pakistan, 
re to państwa uzyskały od 
wymaganą większość 2/3 
sów.

Na miejsce Jugosławii

Indii 
któ­
ra z u 
gło-

za­
proponowały kraje słowiańskie 
kandydaturę Białorusi. Stany 
Zjednoczone zaś, depcąc zasa­
dy Karty ONZ i zawarte poro­
zumienia, usiłowały nie dopu­
ścić do wybrania Białorusi. — 
Wysunęły one więc wygodną 
im kandydaturę Grecji, która 
nie jest krajem słowiańskim i 
nie ma żadnego prawa repre­
zentowania krajów Europy 
wschodniej w Radzie Bezpie­
czeństwa.

Kandydatura Grecji, popiera­
na usilnie przez USA, nie tylko 
nie zdołała uzyskać kwalifiko­
wanej większości 2/3 głosów w 
ośmiu kolejnych turach głoso­
wania, lecz zdobyła mniej gło­
sów, niż kandydatura Białorusi. 
Za kandydaturą Białorusi wy­
powiedziała się bezwzględna 
większość członków ONZ, ale 
wskutek machinacji USA kan­
dydatura Białorusi nie uzyska­
ła większości 2/3 głosów. Wo-

bec tego wybory trzeciego nie­
stałego członka Rady Bezpie­
czeństwa zostały odroczone.

Należy przypomnieć, że zgodnie 
z postanowieniami Karty OŃZ — 
jak również zgodnie z tradycją, 
ustaloną w myśl „gentleman agre. 
ement" w 1946 r. na londyńskiej 
sesji ONZ, przy wyborach do Rady 
Bezpieczeństwa obowiązuje zasada 
sprawiedliwego podziału geografi­
cznego. Mandaty niestałych człon­
ków Rady Bezpieczeństwa powin­
ny należeć, zgodnie z tą zasadą, 
zarówno do przedstawicieli krajów 
Europy zachodniej, jak i przedsta. 
wicieli Europy wschodniej, krajów 
Ameryki Łacińskiej i innych ob­
szarów geograficznych.

' W kolach ONZ wyniki czwart­
kowego głosowania komentowane 
są jako objaw wzmagającej się o- 
pozycji wobec amerykańskiej po­
lityki łamania umów i zobowiązań. 
W Palais de Chaillot stwierdza się 
również, że poparcie Białorusi 
przez bezwzględną większość 
członków Zgromadzenia, wbrew 
kandydaturze Grecji forsowanej od 
kilku miesięcy przez Waszyngton, 
s‘anowi oczywistą porażkę Stanów 
Zjednoczonych.

Nawet liczne organy prasy za­
chodniej musiały przyznać, że za­
sada sprawiedliwego podziału geo­
graficznego pozostaje nadal w mo­
cy i odpowiada postanowieniom 
Karty ONZ.

Rząd R.P. nadaje stoczniowcom 
specjalne przywileje

i pracownikach nauki
5 bm. odbyło się pod prze­

wodnictwem posła Wycecha 
(ZSL) posiedzenie sejmowej Ko­
misji Oświaty 1 Nauki.

M. in. komisja rozpatrzyła 
również sprawozdanie pos. Kul­
czyńskiego (SD) o rządowym 
projekcie ustawy o szkolnic­
twie wyższym 1 o pracowni­
kach nauki. Projekt ustawy 
jest wyrazem przemian, jakim 
uległo szkolnictwo wyższe I 
ma na celu: 1) utrwalenie tych 
przemian oraz 2) skorygowa­
nie przepisów poprzednio wy­
danych, które w praktyce nie 
zawsze okazały się życiowe.

Ustawa zawiera przepisy do­
tyczące tworzenia szkół wyż­
szych, organizacji wewnętrznej 
tych szkół, studiów w szkołach, 
zasad obowiązujących przy 
przyjmow*aniu na studia, obo- 
wlązków 1 praw studentów, na- 
dawania stopni naukowych, 
kwalifikowania i zatrudniania 
pracowników nauki, Ich obo­
wiązków* itp.

Komisja postanowiła wystą­
pić do Sejmu o uchwalenie pro­
jektu ustawy wraz z szeregiem 
poprawek.

„Myślę, że nigdzie nie ma 
tyle troski o dziecko, o jego 
wykształcenie i rozwój, co u 
nas w Związku. Radzieckim"

Stalin

Jednym z osiągnięć pierw­
szych dni Rewolucji Paździer­
nikowej było utworzenie w ro­
ku 1917 Departamentu Opieki 

j nad Matką i Dzieckiem. Wszę- 
i dzle otwierano nowe żłobki, 
domy żywienia, poradnie, ku­
chnie mleczne, organizowano 
kursy dla lekarzy, kierowników 

i i pielęgniarek. Instytut Opiek! 
| nad Matką i Dzieckiem otwo- 
| rzył swe podwoje, ukazało się 
pismo poświęcone chorobom 
dziecięcym.

Rok. 1919... groza wojenna i 
ekonomiczna ciąży nad krajem 
a jednak 4 stycznia Lenin pod­
pisuje dekret o poradniach dla 
dzieci. Punkt pierwszy dekretu 
głosi, iż „obowiązkiem władzy 
rewolucyjnej jest opiekować się 
młodym pokoleniem".

Wiosna 1921 r. tumany kurzu 
unosiły się nad ziemią twardą 
1 wysuszoną. Wszystko wska­
zywało na klęskę posuchy. 
Dziesiątki tysięcy dzieci ewa­
kuowano z zagrożonych tere­
nów. W tym czasie powstają 
w całym kraju domy dziecka. 
W Kirgizjl otwarto internaty 
dla 55.000 dzieci, utrzymywa­
nych przez państwo.

(Dokończenie ze sir. 1)
1952 r. takie uprzywilejowanie 
przy wymiarze rent i pensji e- 
merytalnych, aby łączne zaopa­
trzenie z tego tytułu wyniosło 
w maksymalnym wymiarze 60 
proc, przeciętnego zarobku.
IV. W zakresie warunków by- 
towo-mieszkaniowych:

1. Zapewnić dla pracowników 
przemysłu okrętowego budowę 
7300 Izb mieszkalnych w latach 
1952—1955.

Wszystkie te uprawnienia

przysługlwać będą tylko obo­
wiązkowym i rzetelnym pracow­
nikom przemysłu okrętowego, 
którzy dobrze pojmują swoje o- 
bowiązki, przestrzegając socja­
listycznej dyscypliny pracy.

„Uchwała Prezydium Rządu z
dnia 1 grudnia br. — 
zakończenie ob. Bień 
słusznie może być 
„Kartą stoczniowca",

mówi na 
— która 
nazwana 
zostanie

Agent amerykańskiego wywiadu 
przed sądem w Szczecinie

SZCZECIN (PAP)
Wojskowy Sąd Rejonowy w 

Szczecinie rozpatrzył sprawę 
fi piega wywiadu amerykań­
skiego Tadeusza Chabła oraz 
członków zorganizowanej przez 
niego szajki Olgierda Charskie- 
go, Andrzeja Pawlickiego, Je­
rzego Rundo i Józefa Sokołow­
skiego.

Nasłany do Polski szpieg Ta­
deusz Chabel skontaktował się 
w Warszawie z ówczesnym za­
stępcą attachó wojskowego 
USA kpt. Rudziakiem, od któ­
rego otrzymywał instrukcje wy­
wiadowcze oraz pieniądze na 
prowadzenie szpiegowskiej ro­
boty. Zdobyte informacje szpie- 
gowtskie Ćhabel przekazywał 
kpt. Rudziakowi. Jednym ze 
wspólników Chabla w jego 
szpiegowskiej robocie był 
współoskarżony Charski, który 
dostarczył mu szeregu materia­
łów szpiegowskich

Wiosną 1950 r. Chabel wraz 
ze swym pomocnikiem Char- 
skim wyjechał do Szczecina, 
gdzie zwrócił się do konsula 
brytyjskiego Mitchella o ułat­
wienie mu jako agentowi wy­
wiadu ucieczki z kraju. Konsul 
Mitchell wskazał na możność u- 
cieczki przy pomocy maryna­
rzy obcych statków.

Chabel, szukając jeszcze in­
nych możliwości nielegalnego 
opuszczenia kraju nawiązał po­
rozumienie ze swym znajomym 
Jerzym Rundo, notorycznym 
przestępcą Józefem Sokołow­
skim i b. oficerem AK Andrze­
jem. Pawlickim.

Przesłuchani w toku rozprawy 
świadkowie potwierdzili w ca­
łej rozciągłości.zarzuty aktu o- 
skarżenia.

Prokurator w swym przemó­
wieniu omówił rolę kot. Rudzia- 
ka, jednego z tych dyplomatów 
amerykańskich, którzy obdarze­
ni zaufaniem państwa, w któ- 

' rym zostali akredytowani, pro­
wadzą i organizują szpiegostwo 
i dywersję, opłacarą ze specjal­
nych funduszów, zasilonych do­
datkowo 100-milionr.mi dola­
rów w myśl haniebne! uchwały, 
podpisanej ostatnio przez Tru- 
mana.

Kreśląc sylwetki oskarżonych 
prokurator stwierdził, że ce- 
< howała ich wszy stkich wrogość 
v/ stosunku do Polski Ludowej 
i chęć hulaszczego żyda według 
wsorow amerykańskich.

W konkluzji swych wywo­
dów prokurator wniósł o wy­
mierzenie szpiegowi Chablowi 
kary śmierci, jego pomocnikowi 
Cbarskiemu — kary dożywot­
niego więzienia, Pawlickiemu i 
Rundo — po 15 lat więzienia i

Sokołowskiemu — 12 lat więzie­
nia.

Sąd zapowiedział ogłoszenie 
wyroku dnia 10 bm.

przyjęta z wdzięcznością przez 
pracowników stoczni, którzy na 
przywileje i wyróżnienia, udzie­
lone im przez Rząd Polski Lu­
dowej, odpowiadają wzmożo­
nym wysiłkiem produkcyjnym".

Gdy ob. Bień przedstawia po­
szczególne wytycznie uchwały, 
na sali wybucha gorący entu­
zjazm, Wśród burzliwych okla 
sków i okrzyków na cześć Rzą­
du Ludowego i Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, ze­
brani uchwalili list do Prezy­
denta RP Bolesława Bieruta.

Truman pod­
pisał ustawę, — 

przewidującą 
wyasygnowanie 

100 milionów do. 
larów na organi­
zowanie wywro­
towej i dywer­
syjnej działalno­
ści w ZSRR i w 
krajach demo­
kracji ludowej 
oraz na subsy­
diowanie zdraj. 
ców ojczyzny i 
zbrodniarzy wo­
jennych, którzy 
zbiegli ze swych 
kraj ów.

(Z prasy)

rys J. Nowak

Pod skrzydłami „demokracji amerykańskiej

Konserwatyści już rządzą
I? ząd Churchilla w iście amerykańdcm tempie 
AV przeszedł do porządku dziennego nad przed- 

wyborczymi obietnicami, których nie miał zamia­
ru dotrzymywać. Nikogo też nie dziwi, że za. 
miast obiecanej inicjatywy na rzecz pokoju, ma­
jącej doprowadzić do normalizacji stosunków mię­
dzynarodowych oraz do przywrócenia równowagi 
gospodarczej Wielkiej Brytanii, których perspek­
tywy Churchill roztaczał przed angielskim społe. 
czeństwem, rząd według starych tradycji polityki 
konserwatystów przechodzi na froncie •wewnętrz­
nym do ofensywy przeciwko masom pracującym. 
Kampanię w tym kierunku zapoczątkowały już 
w pierwszych godzinach urzędowania nowego ga­
binetu kola, reprezentujące wielki kapitał brytyj­
ski, a „Financial Times", -wyrażający wolę ban. 
kierów City, postawił wręcz żądanie, by nowy 
premier 'zdecydował się na „niepopularną politykę 
deflacji".

,,Ofensywa produktywności64
„Rząd mój nie będzie się obawiał wystawić się 

na niepopularność w wypadku, gdy to się okaże 
konieczne dla dobra narodu" — odpowiedział 
Churchill. I to jedno zdanie stanowi cały pro­
gram. Z oświadczenia ministra gospodarki, Butle­
ra, naród brytyjski dowiedział się wkrótce, iż 
w wyniku drastycznych posunięć rządowych wszy­
scy będą musieli „ograniczyć swe wydatki i moc­
no zacisnąć pasa". I tak m. in. obcinane będą 
stopniowo subsydia żywnościowe, racjonowanie 
żywności i artykułów pierwszej potrzeby stanie 
się surowsze, niż dotychczas ,a świadczenia so. 
c;alne, m. in. lecznictwo j budownictwo mieszka­
niowe — zredukowane do minimum.

Jednocześnie rząd konserwatystów rozpoczyna 
tzw. „ofensywę produktywności" — według ame­
rykańskich wzorów i amerykańskiej inspiracji — 
której celem jest wzmożenie wyzysku klasy ro­
botniczej drogą przedłużenia tygodnia pracy 
i wprowadzenia wysokich norm akordowych przy 
zachowaniu dotychczasowej tabeli zarobków.

Opinia publiczna Wielkiej Brytanii — jak po. 
da je amerykańska agencja „Associated Press" — 
jest zdania, iż rząd Churchilla nie potrafi spełnić 
swych wyborczych przyrzeczeń. Amerykańska 
agencja stara się wyraźnie umniejszyć winę Chur­
chilla za przyszłe drastyczne posunięcia antyna- 
rodowe. Faktycznie rząd Churchilla nigdy nie 
miał zamiaru dotrzymać przedwyborczych obietnic.

Wystarczy przypomnieć sobie jeden z głównych 
wyborczych atutów Churchilla — mianowicie pro­
gram budownictwa 300 tysięcy mieszkań rocznic... 
13 ub.m., tj, mniej więcej w dwa tygodnie po obję. 
ciu resortu budownictwa, minister H Macmillan 
rozkłada rece i oświadcza w Izbie Gmin, że ani 
w roku 1951, ani w 1952 rząd nie będzie w stanie 
„osiągnąć swego celu" fzn wystawić 300 tysięcy 
mieszkań. Powód? Brak cementu. Brak stali. 
Brak 37.000 fachowców. Brak funduszów. Przy 
czym min. Macmillan wcale n>e ukrywa, iż zbro­
jenia mają pierwszeństwo, mimo że 300 tysięcy 
dzieci pozostanie bez dostępu do nauki, o ile nie 
wybuduje się nowych szkół; mimo, że program 
budowy szpitali jest mglisty, jak jesienne powie­
trze nad Tamizą.

— rząd Churchilla postanawia wprowadzić reduk­
cję spożycia, redukcję budownictwa, redukcję 
importu artykułów pierwszej potrzeby — słowem 
wszelkiego rodzaju redukcje, z wyjątkiem jedynej 
i podstawowej, tej, która by mogła rzeczywiście 
wpłynąć na uzdrowienie brytyjskiej gospodarki, 
tj. z wyjątkiem redukcji programu zbrojeń. Chur­
chill, który lubi teatralne gesty, obciął pensję 
swoim ministrom — nie ulżył natomiast ciężaru, 
jaki dźwigają na swych barkach masy pracujące. 
Dla ich lordowskich mości ministrów — milione­
rów 1.000 funtów rocznie mniej — to bagatelka. 
Lecz 4.700-milionowy program zbrojeń atlantyckich 
dla narodu brytyjskiego — to ruina. Na kilku­
nastu ministrach, licząc po 1.000 funtów rocznie, 
skarb zarobi kilkanaście tysięcy — natomiast ob­
cinając racje żywnościowe ludności pracującej 
przez ograniczenie importu do Wielkiej Brytanii 
niezbędnych artykułów pierwszej potrzeby, jak: 
cukier, mięso, tłuszcze, owoce, lekarstwa, rząd 
zaoszczędzi na żołądkach milionów robotników 
i ich dzieci 350 milionów funtów.

Dlaczego jednak rząd Churchilla nie zmniejsza 
importu filmów, ropy naftowej, win — a rezygnu­
je z dostaw mięsa i innych podstawowych arty­
kułów żywnościowych? — Takie pytanie padło 
w Izbie Gmin z law opozycji. „Filmy, nafta itd. 
pochodzą z innych miejsc" —■ odpowiedział lord 
Woolton. Sprawa jest jasna. Amerykańskie fil­
my są ważniejsze dla Anglii od cukru, mięsa, 
a nawet chleba. Zbrojenia atlantyckie —■ ważniej­
sze od żywotnych interesów narodu brytyjskie­
go. Oczywiście, takie może być zdanie lorda — 
ministra Wooltoną, szefa propagandy partii kon­
serwatystów oraz wszystkich jego kolegów z sa­
mym Churchillem na czele. Robotnicy brytyjscy 
jednak tego rodzaju przekonań nie podzielaj- 
i przygotowują się do udaremnion a nowego za. 
machu rządowego na bytowe prawa angielskich 
mas pracujących.

Chiński zespól 
operowo-baletowy 
w Poznaniu

Młodzieżowy zespół arty­
styczny Chińskiej Republiki Lu­
dowej odniósł olbrzymie sukce­
sy w Warszawie i -w innych 
miastach wojewódzkich. W 
swoim tournee zawita także do 
Poznania, gdzie jutro i w po­
niedziałek o godzinie 19 w Te­
atrze* Wielkim da przedstawie­
nia. W niedzielę, ujrzymy frag­
menty operowo-bałeto-we, a w 
poniedziałek operę chińską pt. 
„Dziewczyna o białych wło­
sach".

Bilety są rozprowadzane przez 
zakłady pracy, które dokonują 
zamówień zbiorowych.

Gdy w r. 1941 najeźdźca hit­
lerowski wtargnął na teren 
Związku Radzieckiego pomoc 
państwa dla matki i dziecka 
nie została zmniejszona, a w 
sierpniu 1944 r. dekretem Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
zwiększono pomoc dla kobiet 
ciężarnych, matek licznych ro­
dzin i matek samotnych. Został 
też ustanowiony tytuł ,.Matki- 
bohaterki", przyznawany mat­
kom dziesięciorga dzieci, jak 
również order „Chwały Macie­
rzyńskiej" i „Medal Macierzyń­
stwa".

W najtrudniejszych okresach 
swego istnienia Państwo Ra­
dzieckie uważało opiekę nad 
matką 1 dzieckiem jako jedno 
z najważniejszych swych za­
dań.

Obecnie sama tylko RFSRR 
(Rosyjska Federacja) ma ponad 
16.000 ogródków dla dzieci, 
gdzie znajduje opiekę 800.000 
dzieci. W ZSRR jest 17 milio­
nów pionierów. Istnieje prze­
szło 1200 pałaców i domów 
pioniera, 417 klubów młodych 
techników, 230 klubów mło­
dych przyrodników, 126 kortów 
1 stadionów dla dzieci, 417 
szkół sportowych, 500 szkół dla 
dzieci chorowitych, w których 
pobiera naukę 100.000 uczniów, 
100 teatrów dla dzieci (w te­
atrach tych dano w roku 1950 
— 50.000 przedstawień dla 14 
milionów widzów), jak również 
cała sieć ośrodków wycieczko­
wych 1 campingowych oraz do­
mów wychowania artystyczne* 
go.

W porównaniu z rokiem 1940 
kredyty przeznaczone na wy­
posażenie budynków dla dzieci . 
wzrosły w następującym sto­
sunku: żłobki — 1,8 razy, domy 
dziecka — przeszło 4 razy, o- 
grody dziecięce — 3. razy, sie­
rocińce prawie 4,5 krotnie. W 
r. 1950 przeszło 6 milionów 
dzieci spędziło wczasy w obo­
zach wakacyjnych.

Od czasu zakończenia dru­
giej wojny światowej wydatki 
na oświatę osiągnęły sumę 
260 miliardów rubli.

Nie zaniedbuje się niczego, 
aby wvkształcenie dzieci była 
tak szt-rokle I piękne, jak przy­
szłość kraju radzieckiego,: 
Książki, teatry, kina, wspó'łzaJ 
wodniczą w kształceniu dzieci.1

Jeden z ostatnich filmów 
dziecięcych (ukazało się Ich 
50 w ciągu pięciu lat) oparty 
jest na bajce Puszkina „Bajka 
o rybaku i rybce". Znakomity 
artystą filmowy Czlrkow uży­
czył swego głosu rybakowi.

W ciągu 5 lat powojennych 
wydawnictwa pedagogiczne Mi­
nisterstwa Oświaty ZSRR wy­
dały przeszło 430 milionów 
egzemplarzy podręczników —a 
od r. 1917 wydano 20 milionów 
książek dla dzieci.

Dzieci mają 35 dzienników 1 
czasopism, których nakład o- 
siąga 2 miliony egzemplarzy.

Od kolebki do szkoły dziec­
ko wzrasta wśród starań i u* 
śmiechów całego narodu ra­
dzieckiego. Z każdym rokiem 
coraz bardziej prawdziwe stają 
się słowa Zdanowa, że zdolno­
ści i talenty dzieci radzieckich 
rozwijają się jak kwiaty w cu­
downym ogrodzie w słońcu sta- 
linowskiej troskliwości, (ab)

0 zwiększenie dostaw mleka
WARSZAWA (PAP)
Korzystne warunki, jakie

■*'<

Redukcje z wyjątkiem...
Aby ratować kraj od „bezroboća, • bankructwa 
gi-odu' ■ — jak glos! minister gospodaikt, Butler

Przeciwko polityce nędzy i wojny
W okresie wyborów dowodem niepopularnośct 

reżimu Churchilla było powstanie robotniczych 
komitetów do walki przeciw konserwatystom w fa­
brykach i przemyśle na całym obszarze Wielkiej 
Brytanii. Teraz, gdy demagogię obietnic zastąpiły 
konkretne posunięcia rządu, a ich wyrazem na 
arenie międzynarodowe; jest zacieśnienie współ­
pracy z Departamentem Stanu, Pentagonem i sto­
jącymi za ich plecami bankowymi domami USA, 
na froncie zaś wewnętrznym atak na kieszeń i na 
poziom życia narodu — brytyjska klasa robotni­
cza wykazuje większą niż kiedykolwiek wolę 
przeciwstawienia się churchillowskiej polityce 
■wojny i nędzy. Wzrosło natężenie wałki o place 
w górnictwie oraz w przemyśle metalurgicznym 
i dziś już około 6 milionów członków związków 
zawodowych żąda poprawy bytu i dostosowania 
zarobków do kosztów utrzymania.

Zaostrzające się z każdym dniem konflikty mię­
dzy masami pracującymi a kapitalistami świadczą, 
że na horyzoncie gromadzą się chmury. Toteż 
rozpoczynając antyrohotniczą ofensywę w imię 
zysków monopoli anglo-amerykańskich rząd Chur­
chilla powinien pamiętać, że kto sieje wiatr, ten 
zbiera burzę.

przyznaje ostatnia'uchwała Pre­
zydium Rządu dostawcom mle­
ka, premiowanie paszami tre­
ściwymi, niektórymi artykuła­
mi przemysłowymi i masłem są 
zachętą do' zwiększenia dostaw 
mleka do uspołecznionych pun­
któw skupu. Aby umożliwić do­
stawcom mleka jak najdogod­
nie iszy zbyt, niezbędne jest u- 
sprawnienie pracy aparatu sku­
pu gminnych spółdzielni i Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu 
Mleczarskiego. Zagadnienia te 
były m. in. przedmiotem narady 
wojewódzkiej! pełnomocników 
skupu mleka, która odbyła się 
w dniu 5 bm. w Warszawie 
pod przewodnictwem wicemini­
stra handlu wewnętrznego — 
Zawadzkiego.

Jak podkreślano w dyskusji, 
konieczne jest jak najszybsze 
rozszerzenie sieci punktów* sku­
pu i zlewni mleka tak, aby pun­
kty te były położone blisko 
m ejsc zamieszkania producen­
tów mleka.

ranie bliższego kontaktu z ma­
są dostawców mleka, wyjaśnia­
nie im zasad premiowania oraz 
korzyści płynących z planowej 
dostawy mleka.

Zygmunt Kamiński

P,'AA ażnym zadaniem pracow­
ników zlewni i zakładów mle­
czarskich jest również

W styczniu 1952 r.
członkowie
spółdzielni produkcyjnych
podzielą się dochodem

WARSZAWA (PAP)
Z końcem bm. nastąpi w spół­

dzielniach produkcyjnych za­
mknięcie rocznego obrachunku. 
Na podstawie bilansu, który uj­
mie całoroczne wyniki gospo­
darki spółdzielczej w ciągu 
stycznia spółdzielcy na wal­
nych zebraniach podzidą się 
dochodem, uzyskanym zespoło­
wą pracą w ciągu bieżącego 
roku. • 4

Znacznie wzrósł ogólny do­
chód i spółdzielcy osiągną wy* 
soki zysk z tytułu dniówek o- 
brachunk owych.

GŁOS
nawią- wielkopolski

Nr 318
str. 2



— na odcinku szosy Gorzów — 
Witnica prz?d szkołą podstawową 
w Ecgdańcu nie ma tablic ostrze, 
gawczych z napisem „Szkoła"?

... wiehj rowerzystów w tymże 
Bogdańcu jeździ wieczorem bez 
światła?

Apteki współzawodniczą

... w sklepie Centrali Rybnej w 
Żarach bardzo rzar&o otrzymać 
można świeże ryby?

... plac przy ul. Bolesława Chro­
brego w Żarach, który miał być 
zagospodarowany w ramach czy­
nu Lipcowego — dotychczas nie 
jest uporządkowany?

... w kasie Prezydium MRN w i 
Zielonej Górze nie można nabyć 
znaczków opłaty stemplowej?

... mostek na rogu ulicy Ogro. 
dowej i Kościelnej w Bogdańcu 
nie ma bariery ochronnej?

... w świetlicy dworcowej dla 
pracowników PKP w Żaganiu nie 
ma kilku kompletów szachów?

...w gospodzie w Gubinie ryby 
są najczęściej przypalone?

Nie niszczyć 
makulatury!

Poważne osiągnięcia w akcji 
zbiórki mafcuJatury ma powiat 
czamkowski. Zakłady pracy i in­
stytucje składają tani w imieniu 
swoich pracowników zobowiąza­
nia, zbierania comiesięcznie pew­
nej określonej ilości makulatury. 
Pracownicy prezydium PRN zo- 
bowląziali się zbierać miesięcBnie 
po 1 kg makulatury, pracownicy 
prez. MRN po 2 kg. Niezależnie 
cd tego Wydz. Oś w. prezydium 
PRN podjął się zmobilizowania 
młodzieży szkolnej do tej akcji, 
zaiś prezydium Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych zorgani­
zuje akcję zbiórkową w tych zsa- 
k Ladach pracy, które jeu jeszcze 
nie prowadzą.

Konkretne wynM akqji są już 
widoczne w Obwodowym Urzędzie 
Pocztowym w Kępnie. Zorgankoo- 
wano tu taj wśród pracowników 
■współzawodnictwo w zbiórce, w 
■wyniku którego w krótkim czasie 
zebrano ponad półtorej tony ma­
kulatury.

Niezależnie od osiągnięć w tej 
akcji napotyka się jeszcze poważ­
ne rredoclągnięcia, powstałe na 
skutek braku zrozumienia znacze­
nia akc.jl przez poszczególne za­
kłady pracy 1 ich kierownictwa. 
Przeprowadzone przez Centralę 
Odpadków Użytkowych kontrole 
w kolejowych Zakładach Gantro. 
mimicznych we Wrześni, w ze­
spole PGŃ Bieganów pcw. Wrze­
śnia, w sklepie „Spóiłnoty Pracy" 
w Krobi pow. Gostyń, oraz w 
Gminnej Bibliotece Publicznej w 
Poniecu pow. Gostyń, wykazały 
caJkowity brak zrozumienia zna­
czenia zarządzenia Rządu. Posia­
daną maicuTaturę w wymienio­
nych placówkach nitsaesjono. Ta­
kie stanowisko kierownictwa pla­
cówek wykazuj® wybitny brak 
dążności do pomocy państwu w 
przedterminowej realizacji planu 
6-letnćego. (wje)

Piękny podarek noworoczny
dla mieszkańców GORZOWA

Problem zaopatrzenia Gorzo­
wa w dostateczną Ilość wody 
przez wodociągi miejskie wyda­
wał się do niedawna nie do 
pokonania. Dziś już jednak mo­
żemy powiedzieć, iż należy on 
do przeszłości. Uporczywy brak 
wody przez tyle lat został 
wreszcie usunięty dzięki Inicja­
tywie zespołu technicznego 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej i wy­

Wzrosła
wydajne ś i pracy

Istniejąca przy Oddziale Eks­
ploatacyjnym PKP w Gnieźnie 
komórka postępu technicznego 
specjalnie dużo wagi poświęca 
— obok propagowania wspóf- 
zawodnictw^ i racjonalizator­
stwa — wprowadzaniu nowych 
metod pracy.

Dotychczasowe doświadcze­
nia. poczynione w związku z 
zastosowaniem metod inżynier?, 
radzieckiego Kowalowa przez 
służbę drogową i elektrotech­
niczną, wykazały duże ich wa' 
lory. Wydajność pracy znacz­
nie wzrosła, osiągając np. przy 
pojedynczej wymianie podkła­
dów przeciętnie 158—160 proc. 
Specjalnie wyróżniła'się pod 
tym względem działka młodzie­
żowa Lisieckiego i Gędka-

Metodę inż. Kowalowa wpro­
wadza u siebie również służba 
ruchu i mechaniczna w Gnieź­
nie. (aw)

Szkolenie
rac jona I i zatorów

Przy Zakładach Naprawczych 
Parowozów w Pile wprowadzo­
no bardzo pożyteczną ftkeję, a 
mianowicie szkolenie racjonali­
zatorów. Obecnie trwa tam II 
z kolei kurs. Uczestnicy jego 
zapoznają się z bogatymi do- 
świr-dczeniami racjonalizatorów 
radzieckich, które pozwalają im 
podnosić i usprawniać pracę na 
swoim odcinku.

Uczestnicy II kursu podjęli 
zobowiązanie przeniesienia uzy­
skanych na kursie wiadomości 
do własnych zakładów pracy, 
by przez to w większej niż do­
tychczas mierze przyczynić się 
do przedterminowej realizacji 
planów produkcyjnych, a tvm 
samym do wzmocnienia obozu 
światowego pokoju 1 postępu.

(ska) 

siłkom całej załogi wodocią­
gów miejskich. Dowodem tego 
jest zakończony przez załogę 
na 31 dni przed terminem rocz­
ny plan produkcyjny.

W roku bieżącym pobudowa­
no trzy nowe studnie, a budo­
wa czwartej z kolei znajduje 
się na ukończeniu. Obecnie 
więc czynnych będzie ogółem 
dziesięć studni, które zapew­
nią mieszkańcom dopływ wo­
dy do mieszkań bez przerwy 
w ciągu całej doby. W naj­
bliższych , dniach nadejdą po­
trzebne pompy i z chwilą 
podłączenia ich na prąd woda 
popłynie do mieszkań.

Ruszy również zapomniana 
przez wszystkich wieża ciśnień 
przy ul. Walczaka, którą obec­
nie przybiera odświętną szatę. 
Robotnicy wykończają właśnie 
roboty tynkarskie i malarskie.
Szybkie tempo prac świadczy, 
że wieża ta ruszy już w naj­
bliższych dniach i przedmieścia. 
Gorzowa także będą miały sta­
ły dopływ wody.

Prawdziwą niespodzianką 1 
nowością nieznaną dla gorzo­
wian będzie uruchomienie sta­
cji filtrów, których odbudowa 
zakończona została w dniu 1 
bm. w myśl zobowiązań załogi 
Spółdzielni Pracy „Woda" w 
Bytomiu. Po wykonaniu prac 
porządkowych, w najbliższych 
dniach filtry taŁże przystąpią 
do pracy. Filtry miejskie, w 
stosunku do rozbudowanego u- 
jęcia wodnego, są za małe i 
nie będą w stanie przefiltrować 
całej wody. Tu już jednak inic- 
j?.tywa leży całkowicie w rę­
kach władz miejskich, które 
nie wątpimy, będą prowadzić w 
przyszłym roku usilne starania 
w kierunku dalszej rozbudowy 
filtrów.

Minister 
— chłopom

Minister kultury i sztuki 
Dybowski przęsła! do Komi­
tetu Powiatowego ZSL w 
Kaliszu bibliotekę składają­
cą się z kilkudziesięciu to­
mów wartościowych ksią­
żek. Z biblioteczki tej będą 
korzystać chłopi z powiatu 
kaliskiego (t)

Zorganizowane współzawod­
nictwo zobowiązaniowe w zie* 
lonogórskim Wojewódzkim Od­
dziale Centrali Aptek Społecz= 
nych podniosło na wyższy po- 
7-śom pracę w aptekach, co 
szczególnie uwydatniło się w 
sprawnym załatwianiu klientów 
oraz składaniu niemal przez 
wszystkie apteki dekadowych

Na razie cieszymy się z tego 
co mamy i jesteśmy wdzięczni 
załodze wodociągów miejskich 
za przygotowanie tak piękne­
go podarku noworocznego dla 
mieszkańców Gorzowa, (rb)

Wykonali roczny plan skupu
W województwie poznańskim zwolnionych zostało do 7 

bm, od miarek i odsypów 11 powiatów, które roczny plan 
skupu zboża wykonały w co najmniej 90 procentach. — 
Kolejność ich z uwzględnieniem ilości gospodarzy, któ­
rzy wywiązali się ze swych zobowiązań w 100 proc, jest 
następująca; Piła — 106,4*/« — 4 404 gospodarzy, Międzychód 
— 100,6*/e —1 607 gospodarzy, Leszno — 94,8*/* — 2 750 go­
spodarzy, Rawicz — 92,9*/» Poznań — 92*/», Kościan — 91,8 
proc. — 5 280 gospodarzy, Nowy Tomyśl — 91,7*/» — 3 890 
gospodarzy, Gostyń — 90,8*/» — 2 939 gospodarzy, Środa — 
90,5°/• — 2 502 gospodarzy, Kępno — SO^/t i Ostrów — 90,3 
proc. — 3 428 gospodarzy.

W 120 proc, wykonały roczny plan skupu spółdzielnie pro­
dukcyjne Belęcin i Wroniawy w powiecie wolsztyńskim. Do 
wykonania rocznego planu skupu zbliżają się powiaty: Śrem 
— 89,5°/«, Wolsztyn — 85,9’/« i Krotoszyn — 85,5’/».

Szczotką ryżowę

Gubin ma salę 
ale o nia nie dba •

W/ Gubinie znajduje się ob- 
szerny budynek byłego 

„Domu Żołnierza" pozostający 
obecnie pod administracją Prez. 
MRN. Mieści się w nim jedyna 
na terenie miasta sala, nadają­
ca się do przedstawień teatral- 
nych, która posiada oprócz sce­
ny także garderoby dla arty­
stów. Sala ta jest niemal w 
każdą sobotę wynajmowana za 
opłatą na zabawy i na Imprezy 
teatralne.

Przeciekający w dni deszczo­
we dach sprawia, że w czasie 
imprez opadający ż sufitu tynk 
leci na głowy gości. W garde­
robach artystów podczas desz­
czu woda leje się z powały' w 
kilku miejscach, ale nie tylko 
dach wymaga natychmiastowej 
naprawy. Czas najwyższy pc 
myśleć o szybach, gdyż wobec 
ich braku, mimo centralnego o- 
grzewania, zimno panuje w ca­
łym budynku. Za kulisami peł­
no brudu i śmieci. Płótna de­
koracji podziurawione, żarówki 
w rampie porozbijane.

Zespoły artystyczne rue ćhcą 
omijać w swych objazdach Gu­
bina. Muszą jednak mieć za­
pewnienie, że dewastacji bu­
dynku będzie położony kres, 
sala i scena zostaną wyremon­
towane, po czym MRN otoczy 
obiekt należytą opieką, (tur) 

sprawozdań w oznaczonych ter­
minach.

Do współzawodnictwa w trze­
cim i czwartym kwartale br. 
stanęły załogi 65 proc, aptek 
społecznych woj. zielonogór= 
skiego. Wydajność pracy w 
tym okresie wzrosła o 5,1 proc, 
na fachowca i o 7,6 proc, na je­
dnego pracownika apteki.

Na przodujące miejsce w 
województwie wysunęła się 
Apteka Społeczna nr 23 w Mię­
dzyrzeczu z mgr. Franciszkiem 
Mikołajczakiem na czele. Wy­
różnia się ona terminowym 
składaniem zamówień, zacho­
waniem normatywu towarowe­
go, należytym prowadzeniem 
ksiąg, terminowym składa^ 
niem sprawozdań, dbałością o 
wygląd estetyczny, oszczędno­
ścią kosztów własnych i stałym 
podnoszeniem kwalifikacji za­
wodowych swych pracownia 
ków. Drugie miejsce zajmuje 
Apteka Społeczna nr 27 w Go 
rwiwle, trzecie Apteka Społecz­
na nr 12 w Żaganiu. Nagrody 
przyznane pracownikom zwy­
cięskich aptek będą bodźcem 
do dalszych wysiłków, do dal= 
szych poświęceń.

Jan Narożny 
korespondent „Głosu-
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B
 NIEDZIELA

Leokadii

Słońce w.: 7.50 
zach.: 15.39

Księżyc w.: 13.10 
zach.: 3.57

; Zachmurzenie duże z nie- 
i wielkimi opadami w północnej 
! połowie kraju. Dniem tempe- 
i ratura maksymalna do +8 st. 
j C. Wiatry umiarkowane lub 
i porywiste z kierunków połu­

dniowo-zachodnich. j

Niedziela, 9 bm.
Dyżur pełni: Szpital Miejski 

nr 1 (chirurgia i interna), uL 
i Szkolna 1406

Poniedziałek, 10 bm.
! DYżur pełni: Państwowy Szpi­

tal Kliniczny im. Pawłowa 
(chirurgia i interna), ulica 
Długa U2

Pijq
za mało mleka

Miły, nieduży pokoik z bia­
łymi mebelkami. Na oknie 
kwiaty. Tak wygląda poczekal­
nia przychodni „Opieki nad 
Matką i Dzieckiem" w Ośrodku 
Zdrowia w Żninie przy ul. 
Szkolnej. Dziennie zgłasza się 
tam około 30 matek z dziećmi, 
celem poddania badaniu lekar­
skiemu swoich pociech. Ogó­
łem zarejestrowanych 'jest 430 
dzieci, co stanowi około 30% 
wszystkich dzieci miasta i oko­
licy. Nie wszystkie matki do­
ceniają potrzebę stałej opieki 
lekarskiej i nie przychodzą z 
dziećmi do przychodni. Chore 
dzieci do lat 3 przyjmuje dr 
Szarkowska, starsze przyjmują 
lekarze Ośrodka Zdrowia.

Higienistka odwiedza rów­
nież dzieci i matki w domu. 
Odwiedzin tych jest przecięt­
nie około 3Ó w miesiącu. Od­
wiedza się przede’’ wszystkim 
dzieci pracowników PGR oraz 
spółdzielni produkcyjnych.

Przy przychodni czynna jest 
kuchnia mleczna- Mleko otrzy­
mują dzieci do jednego roku. 
Niestety, nie wszystkie matki 
doceniają wartości mleka pa- 
steuryzowanego — dziennie 
wydaje się bowiem zaledwie 29 
porcji. (Ke)

Tłoczono: Zakłady Graficzne im. 
Kasprzaka — Przedsiębiorstwo 
Państwowe — Poznań, ul. War 

wrzyniaka 39
1 K-2-14397

Teatry
OPERA — niedziela, g.

14 „Traviata", g. 19 
fragmenty operowo- 
baletowe; g. 19: po­
niedziałek „Dziewczy­
na o białych włosach" 
wtorek „Halka'', śro­
da „Goplana", czwar­
tek „Traviata", piątek 
„Borys Godunow" so­
bota „Cavallerła ru- 
slicana", „Pory roku", 
„Dyl Sowizdrzał"

POLSKI — niedziela, g. 
15.30 „Mizantrop", g.
19 „Niespokojna sta­
rość"; g. 19: ponie­
działek „Mizantrop", 
czwartek „Niespokoj­
na starość", piątek 
„Mizantrop", sobota 
„Niespokojna starość" 

NOWY — g. 19: co­
dziennie z wyjątkiem 
poniedziałku i wtorku 
„Głupi Jakub"

KOMEDIA MUZYCZNA 
niedziela g. 15.30 i 19 
codziennie z wyjąt­
kiem poniedziałku i 
wtorku g. 19 „Wode­
wil Warszawski"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 17: niedziela, po­
niedziałek i wtorek: 
„Osiem lalek 1 jeden 
miś", sobota premiera 
„Czarodziejski kalosz"

K na
APOLLO — poranek g.

10 „Na morskim szla­
ku", 12, 14, 16, 18 i 
20 „Skandal w CioChe- 
merle" (od lat 18)

BAŁTYK — poranek g. 
10 i 12 „Zawieja", g. 
14, 16, 18 i 20 „Pod­
dany" (od lat 14)

MUZA — poranek g. 10 
i 12 „Kariera", g. 14, 
16, 18 i 30 „As wy- 
wiadu"

?r \LTO— poranek g 10 
„Nowe pokolenie", 
dla najmłodszych g, 
12 i 14 „Zaczarowany 
świat", jż- 16, 18 i 20 
„Czekaj ha innie"

WARTA — aktualności 
g. 10 i 11, młodzieżo­
we g- 12, 14 i 16 ■— 
„Biały kieł", g. 18 i 
20 „Potępieńcy"

GŁOS WIELKOPOLSKI

CO - GDZIE — KIEDY
w POZNANIU

METALOWIEC — g. 17 
i 20 „Wyzwolona zie. 
mia"

HAST — poranek g. 11 
„Pokój zdobędzie 
świat", g. 15, 17 i 19 
„Orzeł Kaukazu", cz. I 

KINO W PUSZCZYKO­
WIE — g. 16 i 18.30 
„Wilcze doły"

FOTOPLASTYKON — g.
10 — 22 „Paryż w po. 
czątkach XX wieku"

Wystawy '
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polskie 
realizmu mieszczań­
skiego I połowy XIX 
wieku" (g. 10—15)

ARCHIWUM PAŃ­
STWOWE. ul. 23 Lu. 
tego 41'43 — „Wiel­
kopolska 1 Poznań w 
dokumencie archiwal­
nym" (g. 10—16).

CBWA ul. Marcinkow­
skiego 28 — Wystawa 
prac malarskich i iy- 
sunkowych A. Lenscy 
pt. „Bułgaria w kraj, 
obrazie" (g. 10—17)

ŚWIETLICA ART.-Pla- 
STYKOW. ul. 27 Gru. 
dnia 4 _ „Wystawa 
akwareli arL-mal. Ste 
fana Pa łączkowskie.
go" (g. i0—18)

Rcdio
Program H

W 1 o d o i-i e ż c i:
6, 7. 8, 17, 21, 23.50

Koncerty:
6.05 -- poranny, 7.05 
dla wszystkich, 9 — 
organowy, 9-45 wieś 
tańczy i śpiewa, 10.50 
robotnicze zespoły 
świetlicowe, 11 10 — 
melodie operetkowe, 
12.15 — poranek sym­
foniczny, 13.25 — pie­
śni i tańce krajów 
Deniokracji Ludowej, 
14.35 (P-ń)--- zespół 
hartnonistów, 15 —■
kwadrans piosenek,

16.20 (P-ń) — Poznań­
skie imprezy muzycz­
ne, 17.20 — orkiestry, 
18.30 — chopinowski, 
19 .— melodie tanecz­
ne, 21.30 — wieczor­
na serenada, 22.40 —■ 
na instrumenty solo­
we i orkiestrę

Audycje inne:
8.30 — Wszechnica 
Radiowa, 8.50 SKRK, 
9 30 — dla dzieci, 10 
przegląd prasy sto­
łecznej, 10.05 skrzyn­
ka ogólna, 10.20 — 
poezja i muzyka, 11.40 
skrzynka Wszechnicy 
Radiowej, 11-52 (P-ń) 
„Sprawa jest prosta", 
12.04 — przegląd cza­
sopism, 13.15 — no­
wości naukowe i tech­
niczne, 14 (P-ń) — 
skrzyn-ka ogólna, 14.10 
(P-ń) gawęda niedziel­
na, 14.15 (P-ń) — ty­
godnik dźwiękowy, 
14.15 (P-ń) — „Radio­
we pigułki", 15.15 — 
dla dzieci, 16 — za­
gadka naukowa, 18 — 
na fali humoru i sa­
tyry, 19.30 — słucho­
wisko

Sport: 22 20 (P-ń)

Poniedziałek 10 bm.
~eałry
OPERA — g. 19 „Dziew­

czyna o białych wło­
sach"

POLSKI — g. 19 „Mi­
zantrop"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 17 „Osiem lalek i 
jeden miś"

Kina
APOLLO — g. 16, 18 i 

20 „Skandal w Clcche- 
merle" (od lat 18)

BAŁTYK — g. 16, 16 
i 20 „Poddany"

MUZA — g. 16, 18 i 20 
„Historia jakich wie­
le"

RIALTO — g. 16, 18 i 20 
„Czekaj na mule"

WARTA ’— aktualności 
g. 11 j 12, młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Biały 
kieł", g. 18 i 20 „Po­
tępieńcy"

FOTOPLASTIKON — g. 
1O—22 „Paryż w po­
czątkach XX wieku"

Wystawy
CBWA — ul. Marcin­

kowskiego 28 — wy­
stawa prac malarskich 
i rysunkowych A. Le- 
nicy pt. „Bułgaria w 
krajobrazie" 10—18)

Świetlica art.-pla- 
STYKOW — ul. 27 
Grudnia 4 „Wystawa 
akwareli art.-malarza 
Stefana Pajączkow- 
skiego" (g, 10—18)

Radio
Program II 

Wiadomości: 
fala Poznania 249 m 
5.05, 6.33, ?.5ó )7,
18.50 (P.ń), 21, 23.50

Koncerty:
5.10 — poranny, 6.50 
melodie operetkowe, 
7.20 — pieśni i muzy­
ka ludowa, 15 30 — 
dla wszystkich, 14.50 
piosenki, 16.35 (P-ń) 
muzyka operowa, — 
17.15 — artystyczne 
pieśni chóralne, 17.35 
utwory skrzypcowe, 
19.05 (P-ń) ■— pieśni 
stylizowane, 20 —
muzyki operowej, — 
21.35 — Festiwal Mu­
zyki Polskiej; 22.20 
muzyka taneczna, 23 
muzyka kameralna

Audycje inne:
6.18 (P-ń) — „O czym 
rolnik powinien pa­
miętać", 14.15 — ZNP 
14.30 — „Gorące dni", 
15.15 — PCK, 15.30 
dla dzieci, 16 Wszech­
nica Radiowa, 16.20 
(P-ń) — dla młodzie­
ży, 18.20 — skrzynka 
metodyczna, 18.30 — 
Wszechnica Radiowa, 
19.20 (P-ń) — radio­
słuchacze o audycjach 
19.30 — muzyka i ak­
tualności, 20.45 —
wspomnienia robotni­
cze

Sport; 21.26

Pracownicy poszukiwani
Księgowego zaangażuje M. P, Wodociągów i 
Kanalizacji w Poznaniu, ul. Grobla 15. K2342 
Elektromonterów 1 pomocników zatrudni na­
tychmiast Poznańskie Przedsiębiorstwo Elek-
tryfikacjl Rolnictwa 
1—7.

Poznań, Wawrzyńca
K2335

BronzQ aluminiową lub cynkową
w każdej ilości zakupi

SPÓŁDZ, PRACY „USŁUGI POGRZEBOWE4*
Poznań, Garbary 56 Telefon 85-83

K2338

Przetwornicę
motorową (agregato­
rów ą) 2-4 Volt na 220 
V z 3000 obrotów ku­
pi DOKP Ref. Tur. 
pode. 209 Poznań, ul.
Mar chi ewsk lego 130/

Sprzedaże

140. K2343

Lekarskie
Lekarz-pediatra spiesznie po 
szukuje zastępcy na miesiąc. 
Poznań, tellon 507 22.

171122

Wolne posady
Ucznia powyżej lat 18 przyj- 
mę. Szlifiernia Tłoków. Po­
zna:!. Dąbrowskiego 88.
_______________ 17093g
Pomoc do dziecka pilnie po 
trzebna. Zgłoszenia od godz. 
12. Poznań. Śniadeckich 26.
in. 4 17099g
Woźnica do koni, z całym u- 
trzymaniem. potrzebny. — Po 
ąnań. Żórawia 5. m. 11 

17t01g
Gosposia samodzielna, z cal 
kowitym utrzymaniem może 
obj~ć posadę zaraz. Poznań, 
Wroclawsia 19. m. 1.
____________________ J6871g
Pomoc domowa, czysta, po­
trzebna zaraz. Zg-ioszenia: nie­
dzielo. od 16 do 17: Armii

Westfalkę sprzedam. Piasecką 
Poznali, Nowowiejskiego 9, 
m. 3. 17080g
Kolejkę (zabawkę) na szynach, 
na prąd (uniwersalną), z trans­
formatorem. w komplecie — 
sprzedam. Poznań Przemysło. 
wa 13. w podwórzu. 17094g 
Motocykl BMW, 750. na teles­
kopach, przytzepką, sprzedam. 
Poznaj. Lipowa 10. m. 2 (przy

LOKALI 
użytkowych
na laboratorium 
filmowe szukamy 

Oferty Glos Wielkp. 
dla 17081g. .

Wspólnej). 170762
Rosenthal Maria, serwis. 126 
czięSKi. sprzedam. — Poznań, 
Czajcza 2. m. 4. 17037g
Okazyjnie sprzedam samodział 
na płaszcz damski, zegar Jcieo- 
ny, sztancę m mośrodową do 
4 ton. Poznań. Szymańskie 
go 9’20. 14136p
Okazyjnie sprzedam gabinet 
męski (w skórze). Oferty Gios 
Wielkopolski dla 16853g.
Lita srebrnego, nowego sprze­
dam. — Poznań. Solacka 12,
m. 2. 16997g

Kanna
Duża lalkę celuloidową kupię. 
Oferty Głos Wlkp dja 165ng. 
Futro używane łapki lub kara, 
ku-iy kupię. Oferty podaniem 
ceny Głos Wlkp. dla 17057g.
Tkacki warsztat kupię. Oferty 
Glos Wlkp. dla 17074g
Pierśclonek lub bransoletkę 
złota kupie. Oferty Gios Wiel­
kopolski dla 17056g.
Piec centralnego ogrzewania,

Czerwonej 8. m. 4 (dawn, św. । etażowy, kupię. Poznań
Marcina). 17072g i komorska 17.

i Pod 
17079g

Dnia 6 grudnia 1951 r. zmar] nagle, przeżyw­
szy kat 68,

Zbigniew Bilich
urzędnik Kwestury U. P,

W Zmarłym traci Uniwersytet Poznański dłu­
goletniego i oddanego Uczelni pracownika.

REKTOR i PRACOWNICY
Uniwersytetu Poznańskiego

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 10 bm., 
o godz. 10.59 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

_________ ITUJg

Sypialnię, bufet, stół rOzcią-' 
?any 6 krzeseł, kredens i stół 
.kuchenny kupię. Oferty Glos 
W elkopolski dla 17071g.
Maszynę do szycia kupię. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 16974g. 
Radio dobre kupię. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 16973g-
Poszukuje celem kupna lub 
długoletniej dzierżawy gospo­
darstwa, obszaru do 10 ha, 
z zabudowaniami gospodarczy­
mi. i dużym domem mieszkał, 
nym. — Oferty Glos Wielko­
polski dla 17102g,

Handlowe
Wspólnika do zaprowadzonego 
przedsięb orstwa produkcyjne­
go poszukuję. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 17021g.

Zamiana

MIESZKAŃ
2- 3-pokojowych 
do wykończenia 
wzgi. wyremonto­
wania poszukuję 

natychmiast.
Oferty Głos Wlkp. dla 
17117g wzgl. telefon 

nr 1921

Szuka lokalu
Księgowa poszukuje pokoju. 
Oferty ^Hos Wlkp. dla 17090g. 
Małżeństwo bezdz etne. pracu 
jące, poszukuje zaraz pokoju 
umeblowanego. — Oferty Glos 
Wieikopolski dla 17091g.
Pokoju pustego, ewtl. do re­
montu poszukuję. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 17100g

Różne

chni.
Mielżyńskieso).polski dla 17049e. 16795;

Pokój z kuchni’’., samodzielne, 
zamienię na 2 pokoiki bez ku.

Podnoszę oczka na poczeka­
niu. Jackowiak. Poznań. Alfre. 
da Lampego 2. m. 7 (dawniejOfertv Glos Wielko-

Dnia 6 grudnia 1951 r. zmarł po krótkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św. mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść, 
sewagier, wuj i dziadek, śp.

Wiktor Kujanek
emeryt, radca pocztowy

przeżywszy Lat 78.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 

w dniu pogrzebu, w ponledziaek 16 bm., w ko­
ściele Najśw. Serca Jezusowego na Jeżycach 
o godz. 8.30. Pogrzeb odbędzie się z kostnicy
cmentarza

O czym 
grążeni

17<R7«

jeżyckiego o godz.. 11.20.
zawiadamiają w ciężkim smutku po- 

iona, córki, synowie, synowe, zięć, 
wnuki i rodzina

Nr 3W Btr. 3 AB



Rozmowa z Toniemojskim
| ° nie moje — mówi nie­

staranny i leniwy robot- 
nik, kiedy widzi, że maszyna 
powierzona jego pieczy niszczy 
się bez należytej konserwacji, 
nie pracuje tak, jak trzeba. I 
macha ręką...

— To nie moje'— tłumaczy 
koleżankom ekspedientka, któ­
ra przez niedba.is.wo dopuści- 

. U, by zawilgnął worek mąki.
— To nie moje — argumen­

tuje urzędnik owijając kieibasę 
; w czyściutkie arkusze maszy­

nowego papieru do korespon­
dencji.

— Tak, tak — rodzinka To­
niemojskich jest u nas jeszcze 
liczna.

Jeśli więc posłyszycie kie- 
’ 7Ś — a posłyszycie na pewno 

— sakramentalna formułę „to 
nie moje", zapytajcie:

— A czyje?
Wtedy rozmowa potoczy się 

mniej więcej tak:
TONIEMOJSKI: Państwowe.
WY:Państwowe a więc spo­

łeczne, a więc nasze wspólne.
TONIEMOJSKI: No, niby tak, 

ale to taka teoria. A w prak- 
. tyce... W praktyce moje jest 

tylko to, co jest moją własno­
ścią: moje własne buty, ubra­
nie, pieniądze. ,

WY: Oczywiście własność

krajać więcej 
się nie chce. 
jego.

PIEKARZ

zelówek, ale mu
Przecież to nie

TONIEMOJSKI:
Fabrykuje zakalec.

A za ich przykładem czyni 
tak całe społeczeństwo. Sku­
tek? Tcniemojscy chodzą w 
dziurawych ubraniach, w rozla-
tujących 
zresztą 
starcza, 
niszczy

się 
dla 
bo 

się

butach, których 
wszystkich n.e 
za dużo skóry 
przy produkcji,

jedzą chteb z zakalcem. Takie 
sobie życie stworzyliby Tonie- 
m-ojscy. Na szczęście w na­
szym społeczeństwie nie ma 
ich tak dużo, ale są jednak 
w wystarczającej ilości, aby
powodować poważne 
Więc trzeba powiedzieć 
mu Toniemojskiemu:

— Czy jeszcze teraz

straty, 
każde-

uważa

W świecie kapitalistycznej „wolności"

Ile kosztuje dziecko japońskie
Gdy rok temu przybyła do Ja. 

ponii anglo-amerykańska misja 
przemysłowa w celu zbadania 
rynku bawełnianego, szefowie 
jej, Mr. Streait i Mr. Jackson, 
oświadczyli prasie, że „japoński 
orzemysł włókienniczy jest na i' 
lepczą mieszaniną taniości i wy­
dajności". Głodowe stawki ro­
botników ja Dońskich, które — 
jak to uznali panowie Streat i
Jackson , usp r a wi e dhwi one

ko robotnice w 250 fabrykach' Ale i na to mają radę ,,do-
tego okręgu stanowią niewól* 
nice, zakupione przez właści-

społeczna nie jest 
osobistą każdego z 
większy jest stan 
społeczeństwa, tym

własnością 
nas, ale im 
posiadania 
więcej po-

siadamy również — my. Sło­
wem, im bogatszy kraj, im bo­
gatsze państwo, tym lepiej po­
wodzi się jego obywatelom.

TONIEMOJSKI: Może i tak, 
ale to daleka droga. Męczyć 
się po to, żeby kiedyś było 
wszystkim lepiej, oszczędzać i
wysilać 
celu, to 
z mojej 
się — i

się .— tylko w tym 
za duże poświęcenie 
strony. Nie chce mi 

już.
WY: A co by było, gdybyś- 

my wszyscy powiedzieli: „Nie 
chce się nam". Niech pan so­
bie to wyobrazi, panie Tonie- 
mojski.

I Toniemojski sobie wyobra­
ża, a jeśli nie potrafi — po­
móżcie mu. Niech mu się wy- 
daje przez chwilę, że społe­
czeństwo składa się z samych 
Toniemojskich. Ale żeby mu 
było łatwiej wytłumaczyć niech 
się przyjrzy tylko trzem np. 
włókniarzom, robotnikom w fa­
bryce butów i piekarzom.

WŁÓKNIARZ TONIEMOJ­
SKI: Stoi z założonymi rękami 
za maszyną tkacką. Poplątała 
się nitka! To co? On się nie 
ruszy, nie poprawi. Co mnie 
to obchodzi — powiada. A z 
maszyny wychodzi tkanina o 
niskiej jakości.

ROBOTNIK W FABRYCE O- 
BUWIA TONIEMOJSKI: Kraje 
skórę na zelówki z dużego 
płata. Mógłby z tego płata wy-

pan, że społeczne dobro nie < 
jest dobrem każdego z nas, ' 
a więc i pana własnym? Czy i 
teraz sądzi pan, że dbałość o > 
to dobro przyniesie ■ korzyści ( 
dopiero w jakiejś mglistej ) 
przyszłości? )

Będzie to tak zwane pytanie i 
retoryczne, czyli pytanie, na j 
które nikt nie udzieli odpowie- ) 
dzi . Toniemojski także — bo < 
sprawa jest jasna. Zawstydzi ' 
się pewnie tylko. Coś tam bąk- I 
nie, I odejdzie. A potem sam | 
w sobie będzie to swoje „to- i 
nie-mojstwo" łamał, przezwy- I 
ciężał. Bo zrozumie, że jest j 
szkodnikiem. ,

Toniemojscy — to w ogrom- i 
nej większości szkodnicy bez- , 
wiedni, nieświadomi. Tonie- i 
mojscy są ludźmi, którzy my- . 
ślą kategoriami minionego cza- ; 
su. Bo przecież zastanówmy । 
się: w warunkach kapitali- | 
stycznych własność tak zwa- | 
nego wówczas „pracodawcy", ( 
który był w rzeczywistości — ; 
wyzyskiwaczem pracy, była < 
jego własnością osobistą — I 
nie społeczną. I robotnik, eks­
pedientka, urzędnik mówiący 
wówczas „to nie moje" — 
miał rację. Ale dziś Tonie­
mojscy muszą zrozumieć, że 
żyj.ą w innym świecie, że daw­
ną, znienawidzoną przez nich 
własność wyzyskiwacza zastą­
piła własność społeczna, wła­
sność każdego z nas. A to 
jest już coś zupełnie innego.

Dlatego Toniemojskich trze­
ba nauczyć innego stosunku do 
społecznej własności, która 
jest także ich własnością. Mu- 
simy bowiem pilnie baczyć, 
aby nie dopuścić do marnotra­
wienia i niszczenia narodowe­
go dobra. Leży to w najlepiej 
zrozumianym interesie nas 
wszystkich, włącznie z dzisiej­
szymi Toftiemojskimirs których 
przeważająca większość stanie 
się w przyszłości w pełni świa­
domymi gospodarzami swoich '
zakładów pracy. JAP

są niską stopą życiową ludno­
ści", stanowią jeden z elemen­
tów straszliwej nędzy narodu 
japońskiego, uginającego się 
pod brzemieniem nadmiernych 
podatków, bezrobocia i wyczer­
pującej wszystkie siły ekono­
miczne kraju polityki zbrojeń. 
Amerykańscy kapitaliści starają 
się pogłębić jeszcze bardziej nę­
dzę mas pracujących w Japonii, 
ponieważ tania siła robocza 
sprawia, że zysk od kapitałów 
lokowanych w przemyśle ja- 
pońskim jest o wiele większy 
niż w przemyśle amerykańskim.

1 dziecko — 32 m jedwabiu
O rozmiarach nędzy szerokich 

warsbw robotniczych i chłop­
skich świadczy to, iż w Japonii 
istnieje obecnie oficjalnie, na 
wielką skalę, handel kobietami 
i dziećmi. Jak doniósł japoński 
dziennik „Dsi-DsoSimpo", han­
dlarz Sasiaiki sprzedał przemy­
słowcom w prefekturach Gufu i 
Sidsuoka w ciągu stycznia br. 
770 dzieci, po cenie 32 metrów' 
jedwabiu za jedno dziecko. Pi­
smo „Tokio Simbun" podało, że 
ilość dziieci, pracujących jako 
niewolnicy, w prefekturze Tot* 
singhi wynosi 4000. Rodzice 
małego niewolnica otrzymują za 
jego pracę w ciągu trzech lat 
sumę 2000 jenów, czyli tyle, ile 
wynosi miesięczna pensja ro­
botnika niewykwalifikowanego. 
Pismo „Asahi" stwierdziło, że 
pewien handlarz niewolnikami 
sprzedał w prefekturze lagama- 
ta w ciągu 1950 roku 2500 dzie­
ci. Jak widzimy, nie chodzi tu 
bynajmniej o zjawisko spora- 
dyczine, lecz o regularny, pro­
ceder.

Japońskie niewolnice
15 procent kobiet japońskich 

w wieku od lat 14 do 25 stano­
wią niewolnice, sprzedawane do 
domów publicznych i fabryk. 
Procent ten jest jeszcze wyższy 
w prefekturze Totsinghi, gdzie 
40 proc, kobiet pracujących ja-

Przodujący ludzie wsi

Wyróżnieni w powiecie gnieźnieńskim
Na honorowych miejscach 

podczias obrad chłopów-przo- 
downików produkcji i hodowli 
z powiatu gnieźnieńskiego za­
siedli m, in. trzej rolnicy odzna­
czeni przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Krzyżami Zasługi za 
szczególne wyróżnienie sćę w 
wykonywaniu planów gospo­
darczych. Marian Springer, 
członek spółdzielni produkcyj­
nej w Siemianowie (na zdję­
ciu w środku), którego pierś 
zdobi Złoty Krzyż Zasługi, 
Franciszek Sądej z Lednogóry 
(po lewej) odznaczony Srebr­
nym Krzyżem Zasługi oraz 
Kazimierz Bazułka z Pyszczyn- 
ka, członek Gminnej Rady Na­
rodowej gminy Gniezno, gorli­
wy agitator w akcji planowego 
skupu zboża, który wykonał 
plan w 130 proc., odznaczony 
również Srebrnym Krzyżem Za­
sługi.

Michał Lubawy, mieszkaniec 
gromady Zdziechowa wykonał 
plan sprzedaży zboża państwu 
w 180 proc. Gospodaruje on 
na 6-hektarowym obszarze 
gruntu. Staranną uprawą roli 
wysuwa się na czoło rolników 
w całym powiecie gnieźnień­

skim. Umie doskonale pogodzić 
obowiązki zawodowe z pracą 
społeczną. W tegorocznych 
żniwach rzepaku, ozimego osią­
gnął rekordów zbiór, bo 500 
kg z ćwierci hektara.

Stanisław Busiakiewicz ze
Strzyżewa Paczkowego jest w 
swęij gromadzie przodującym
rojnikiem, 
społecznie.

Ponadto 
Sprzedał

pańntwu nie trzymając 
śle ustalonego planu.

pracuje 
zboże 

się ści- 
Dlatego

też znacznie przekroczył swoją 
normę. Jest wzorowym hodow­
cą, kontraktuje trzodę chlew­
ną. Z okazji narady przodow­
ników postanowił zakontrakto­
wać dodatkowo 3 tuczniki.

Zofia Radosz jest członkiem 
spółdzielni produkcyjnej w 
Mnichowie. Mimo ukończenia 
60 roku życia, ob. Radoszowa 
jest przodownicą pracy, dając 
przykład nie tylko swej 5-oso­
bowej rodzime, ale i wszystkim 
członkom spółdzielni. Zofia 
Radosz z uwagi na swe osiąg­
nięcia została zaproszona na 
zjazd chłopów - przodowników 
i nagrodzona dyplomem uzna 
nia.

W naradzie powiatowej

Michał Lubawy

MUZEUM GÓRNIKA
W ramach uroczystości związa­

nych z Dniem Górnika w Sosnowcu 
nastąpiło otwarć e Związkowego 
Muzeum Górniczego, które obrazuje 
historię górnictwa węgla kamienne­
go w Polsce. Ponad 3000 ekspona­
tów. zgromadzonych w Muzeum, 
zapóznaje zwiedzających z życtem 
i pracą naszych górników.

broczyńcy’’ amerykańscy. Do­
radca Mac Arthura, ekspert do
spraw populacyjnych, Thomp- 

] son, stwierdza, że jedynym środ- 
j kiem mogącym rozwiązać ja* 
i pańskie zagadnienia ekonomicz- 

botniczej i są skoszarowane w ne jest.... kontrola uro<dzin, przy

cielili przedsiębiorstw. Otrzymu- 
ją one zapłatę od 100 do 300 
jenów miesięcznie, czyli jedną 
dziesiątą przeciętnej płacr ro-

internatach przyfabrycznych, 
przypominających więzienia.

Oczywiście -w tych warun­
kach nie może być mowy o 
prawodawstwie pracy. 10 go­
dzin pracy dziennej jest regułą, 
a młodzi chłopcy, zatrudnieni w 
fabryce w Hatsoid koło Tokio, 
pracują 12 godzin, dziennie. Ol­
brzymie podatki, bezrobocie, 
sięgające obecnie cyfry prze­
szło 10 milionów, pogarszające 
się stale warunki bytu, są przy­
czyną gwałtownego wzrostu sa­
mobójstw. Coraz częściej zda­
rzają się wypadki samobójstw 
popełnianych przez całe rodzi­
ny. Według danych policyj­
nych, ilość samobójstw w To­
kio wynosi 60 wypadków dzden^ 
nie.

Sytuacja na wsi przedstawia 
się również katastrofalnie. O- 
pląitani siecią wyzysku feudal­
nego, chłopi małorolni i bezrol­
ni (dzierżawcy i półdzierżawcy) 
cierpią coraz dotkliwiej na sku­
tek wyzysku przez popieranych 
przez rząd Yoszidy. obszarników 
i kułaków. Tzw. „reforma rol­
na", którą przeprowadzono 
przed kilku laty, nie dała rezul­
tatów, ponieważ za przydzieloną 
ziemię kazano chłopom płacić 
znaczne sumy. Uboga ziemia ja- 

1 pońska, której tereny nadające 
1 się pod uprawę wynoszą mniej 
niż jedna szósta ogólnej po­
wierzchni, z trudem może wyży­
wić 83 miliony ludności, której 
liczba stale wzrasta.

cziym zaleca rodzinie japońskiej 
posiadanie przeciętnie 2,6 dziec­
ka. Jakże łatwo dzielić na ułam­
ki dzieci w kraju, w którym po­
siadają one określoną wartość 
nabywczą!

Głos ludu japońskiego
Lecz ani amerykańscy impe­

rialiści, ani miejscowa oligar­
chia burźuazyjno - obszarnicza 
nie potrafi stłumić prawdziwe- 
go głosu ludu japońskiego. 
Wielki strajk powszechny w 
czerwcu ub. r., 6 milionów pod- 
pfeów pod Apelem Sztokholm­
skim, olbrzymie demonstracje 
pierwszomajowe z udziałem 
600 000 osób, szereg strajków i 
demonstracji przeciw zbroje­
niom, świadczą wymownie jak 
żywo rozwija się ruch demokra- 
tyczny na wyspach japońskich 
i jak gorący jest sprzeciw prze­
ciwko polityce uzależnienia 
kraju od kapitałów amerykań­
skich,, polityce przekształcenia 
Japonii w „warsztat przemysło: 
wy Azji" i arse.nał wojenny na 
Dalekim Wschodzie Japońska 
Partia Komunistyczna. któLa w 
nowym programie, ogłoszonym 
niedawno domaga się rozszerze­
nia i umocn’en’a jednolitego, 
demokratycznego frontu naro­
dowo-wyzwoleńczego wzmac­
nia coraz bardz:ej swe wpły­
wy w walce przeciw sprzymie­
rzonym siłom amerykańskiej i 
japońskieij reakcji, w walce o 
ziemię, w walce o prawdziwą 
niepodległość kraju, M. S.

RZEMIEŚLNICZY DOM 
DLA STARCÓW

W styczniu w Olecku uruchomio­
ny zostanie dom dla rzem cślników 
potrzebujących opieki. W domu tym 
może przebywać każdy rzemieślnik, 
który ukończy 60 rok życia, albo 
utraci co najmniej 50*/« zdolności 
do pracy w swoim zawodzie. Dom 
daje im bezpłatne mieszkanie i wy. 
żywienie.

WYSTĘPY MŁODZIEŻY
Zespoły artystyczne młodzieży 

szkół ogólnokształcących i zawo­
dowych w Kutnie odwiedziły ostat­
nio gromady, przodujące w sumien­
nym wypełnianiu obowiązków wo­
bec państwa. Chłopi przyjmowali 
młodych artystów bardzo serdecz­
nie.

50 GROMAD OTRZYMAŁO 
ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE

W roku bieżącym zelektryfiko­
wano w woj. łódzkim 50 gromad 
wiejskich. 6 spółdzielni produkcyj­
nych. 8 PGR-ów oraz 7 Państwo­
wych Ośrodków Maszynowych. Do 
końca roku zelektryfikowanych zo­
stań e 3500 zagród.

POMNIK PONIATOWSKIEGO
W DRODZE DO WARSZAWY

Z dnia na dzień oczekuje się sa- 
dejkia wiadomości o terminie przy, 
bycia do Warszawy pomnika Poma.
towskiego daru mieszkańców
Kopenhagi dla stolicy. Pomnik ten 
został zrekonstruowany według słyn­
nego dzieła duńskiego rzeźbiarza 
Thorwaldsena i wysłany do Polski.

DLA GÓRNIKÓW
Rząd Polski Ludowej przeznaczył 

z okazji Dnia Górnika tysiąc moto­
cykli. 300 rowerów. 5 tys. kupo­
nów materiałów wełnianych do roz­
prowadzenia wśród najlepszych gór. 
ników. Wszystk e te towary zostały 
już całkowicie zakupione przez 
górników.

Nowe korzyści i ułatwienia
dla hodowców

Stanisław Busiakiewicz

Planowy slcup zboża i ziem­
niaków, który ma na celu za­
bezpieczenie zaopatrzenia lud­
ności miast i potrzeb przemy­
słowych w podstawowe artyku­
ły produkcji roślinnej, jak 1 
kontraktacja trzody chlewnej 
jest realizowana z myślą o za­
pewnienie dostatecznej ilości 
produktów hodowlanych w po­
staci mięsa i tłuszczów zwie­
rzęcych.

Już dotychczasowe warunki 
kontraktacji stwarzały dla ho­
dowców trzody chlewnej znacz­
ny zakres udogodnień i.prziywi- 
lejów, że wymienimy tylko: ob­
niżenie ilości zboża objętego o- 
bowiązkiem planowego skupu, 
ulgi w podatku gruntowym, 
pierwszeństwo .w uzyskaniu 
kredytów bezprocentowych na 
zakup prosiąt i pasz itp. Ale 
państwo pragnąc roszerzyć ba­
zę hodowlaną i przyspieszyć 
rozwój racjonalnej hodowli 
zdecydowało przyznać dalsze 
bardzo istotne korzyści i ułat­
wienia dla rolników kontraktu­
jących trzodę chlewną na 1952 
rok, a nawet na grudzień br.

Ponieważ gospodarstwa wiej­
skie prowadzące hodowlę trzo­
dy chlewnej odczuwały ostat­
nio (na skutek suszy) najwięk­
sze potrzeby w zakresie pasz 
zwykłych i treściwych oraz (w 
pewnych rejonach) artykułów 
opałowych, państwo w tym 
właśnie zakresie przede wszy­
stkim poszło na rękę hodow­
com, biorącym udział w akcji 
kontraktacyjnej.

Na mocy uchwały Prezydium 
Rządu z dnia 22 listopada każ­
dy indywidualny hodowca, któ­
ry zakontraktował lub zakon­
traktuje trzodę chlewną na rok 
1952, bez względu na wielkość

zł za 1 kg żywca. Stanowi to po­
ważną pozycję gotówkową.

Oprócz korzyści material­
nych, jakie zapewniono hodow 
com, którzy biorą udział w kon­
traktacji, państwo przyznało spe­
cjalne wyróżnienia i przywileje 
tym spośród nich, którzy wy- 
każą się wybitnymi wynikami 
w zakresie jakości i ilości wy' 
produkowanej oraz terminowo 
dostawionej w ramach kontrak­
tacji trzody. Wyróżnienie to, 
w postaci odznaki „wzorowego 
hodowcy" da je pierwszeństwo 
do zakupu różnego rodzaju ar­
tykułów budowlanych oraz pasz 
treściwych po cenach państwo­
wych.

Tak więc nowe przepisy o 
kontraktacji trzody chlewnej 
stwarzają najbardziej sprzyjają­
ce warunki dla rozwoju produk­
cji trzody i zapewniają hodow­
com szeroki wachlarz korzyści 
materialnych.

Dla pełnego powodzenia akcji 
kontraktacyjnej nie wystarczy 
jednak stworzenie przez pań­
stwo najbardziej nawet korzy­
stnych warunków dla hodow­
ców. Trzeba jeszcze, by to 
wszystko, co postanawia uchwa­
ła Prezydium Rządu w sprawie 
kontraktacji było najściślej, jak 
najskrupulatniej wprowadzone 
w życie przez organa wykonaw­
cze w terenie. Dotyczy to prze­
de wszystkim sieci dystrybu­
cyjnej gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska", która 
musi troszczyć się o to, by za­
wczasu zaopatrzyć się w odpo-

wi edn i e ilości pasz treściwych 
i węgla, niezbędnych do premio­
wania i zaliczkowania dostaw- 
ców trzody chlewnej. Dotyczy 
to wszystkich ogniw centralne­
go urzędu skupu i kontraktacji, 
które muszą troszczyć się o za-
bezpieczenie odpowiednich
środków finansowych na wy­
płatę należności i premii dla dó-
stawców zakontraktowanej
trzody i ścisłego kontrolowania 
przebiegu wykonania planu 
kontraktacji i skupu.

Drugim niezbędnym warun­
kiem pełnego powodzlenla akcji 
kontraktacyjnej jest szeroka 
kampania informacyjna i popu­
laryzacyjna o nowych przepi­
sach dotyczących kontraktacji. 
Korzyści, jakie zapewnia uchwa­
ła Prezydium Rządu muszą być 
dokładnie znane wszystkim bez 
wyjątku hodowcom. Każdy bo­
wiem chłop, bez względu na 
wielkość swego gospodarstwa, 
ma możność korzystania z kon­
traktacji i jest zainteresowany 
materialnie we wzięciu udziału 
w tej akcji. Jest więc sprawą 
bardzo pilną, mob:lizac.ja całe­
go aparatu kontraktacyjnego o- 
raz wiejskiego aktywu politycz­
nego i społecznego dla przepro­
wadzenia skutecznej akcji pro- 
pagan dowo-uś wiadam i aj ące j we 
wszystkich gminach i groma­
dach. Akcja taka w oparciu o 
postanowienia uchwały Prezy­
dium Rządu, przynieść powinna 
nie tylko pełne wykonanie pla­
nu, lecz nawet przekroczenie 
planów kontraktacji i skupu w 
stałonych na rok 1952.

Franciszek Sądej, Marian Springer i Kazimierz Bazułka

Gnieźnie uczestniczył również 
założyciel spółdzielni produk­
cyjnej w Mnichowie Władysław 
Goli. Mimo aktywnej pracy 
społecznej i zawodowej w spół­
dzielni uprawia on starannie 
swą działkę przyzagrodową.
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Wyhodował i odstawił w tym 
roku 12 bekonów a na rok 1952 |
zakontraktował 6 sztuk.

swego 
rozmiar

gospodarstwa. bądź
hodowli

100 kilogramów
otrzymuje 

pasz treści­
wych w postaci zboża, otrąb lub 
kukurydzy na każdą zakontrak­
towaną sztukę. Niezależnie od 
tego przysługuje mu również na 
każdą zakontraktowaną sztukę 
prawo nabycia 300 kg węgla. 
Zarówno pasze treściwe jak i 
węgiel może on otrzymać jako 
zaliczkę, już w chwili podp sa- 
nia umów kontraktacyjnych (w 
stosunku : 50 kg pasz i 100 kg 
węgla).

Trzecia wreszcie korzyść, ja­
ką dają hodowcy nowe przepi­
sy o kontraktacji jest natury fi- 
n?nsowej. Wszyscy dostawcy 
zakontraktowanej trzodv chlew­
nej otrzymują, za każdą dostar-

, czoną w terminie sztukę, prę­
ty k) Imię pieniężną w wysokości 1,20

Bezpłatne wczasy
w najpiękniejszych miejscowościach dla studentów
Z tegorocznych wczasów zi­

mowych organizowanych przez 
Zrzeszenie Studentów Polsk;ch 
i Zarząd Ośrodków Akademic­
kich w najpiękniejszych gór­
skich miejscowościach skorzy­
sta 2300 — tzn. o kilkaset wię­
cej niż w roku ubiegłym — 
studentek i studentów ze wszy­
stkich ośrodków akademickich 
kraju. Wczasy, które trwać bę­
dą od 23 grudnia br. do 1 stycz­
nia 1952 r., tj. w okresie waka­
cji nrędzysemestralnych prze­
znaczone są przede wszystkim 
dla przodowników nauki. Wy- 
jadą na nie również ci, którym

konieczny jest wypoczynek ze 
względów zdrowotnych, studen­
ci pozbawieni rodzin oraz słu­
chacze wydziałów przygoto­
wawczych, nie wyjeżdżający w 
czasie ferii do swych rodzin.

Z ośrodków akademickich stu­
denci wy jadą do miejscowości 
wypoczynkowych w specjalnie 
zarezerwowanych wagonach. 
Wczasy są bezpłatne. Korzysta­
jący z nich opłacać będą tylko 
koszty manipulacyjne, wynoszą- . 
ce 15 zł. Wraz ze studentami 
polskimi wyjedzie na wypoczy­
nek 200 studentów zagranicz­
nych, uczących się w Polsce.


